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P A T R Y  O T Y C Z N E  O F I A R Y .
J. W . S. A. Bychowiec, Gu]»ernator Niźehorod- 

zki, za jeden exemplarz Inwalida w polskim języku 
ofiarował rubii ass. 5o, po odtrąceniu ceny pnego 
do kassy Inwalidów weszło rubli 1 o.

D O N I E S I E N I A  K R A J O W E .
R oskaz dzienny J . C. M .

N A Y IA SN IEY SZY  CESA RZ JEG O M O ŚĆ  
W obecności swoiey w  St. Peterzburgu 
stycznia 8° dnia następujący raczył wydać 
roskaz.

Jezdzut. Starszy Adjutant 1 0 Draguńskiey 
d iw yzy i, Leyb-I ■ wardyi pułku Kirasierow Pod- 
1 ułkownik Kuwaiew, przeznaczony iest na deżur- 
nego Sztab-' Oficera do \  Reserwnego korpusu ja­
zdy- Przenoszą sią : Peterzburgskiego Drnguń- 
skiego pułku : Chorąży Knoryng, do pułku Kawa- 
le r g a rd ó w  rangą niźey. Adjutant Generała od In- 
G n t r y i  Xięcia Łolianowa Rostockiego I orucznik 
l r hutskiego pułku Huzarów Baron Frydryks, p r z e ­
nosi się do Ueyb-Gward) i Litewskiego pułku, zos­
tawi) |ąc ę0 prZy  pjerwszey powinności. I V  od­
dziale Kwuteruiczym  ze świty Jego C. M. Po- 
ruczm guroinali, do L i b a w s k i e g o  Pieszego p u ł -

1 0 1 7 *

ku z taż samą rangą. W  Garnizonach. Oren- 
burgskiegó Garnizonowego pułku;  Chorąży Pa 
puszczew, do Zwierynogołowskiego. f V  bata­
lionach Garnizonu. s° Liniowego Orenburg- 
skiego : Sztabs-Kapitan Niedzwiecki, do Zwierino- 
gołowskiego. Wierchnie - Uralskiego : 1 ’od - Po­
rucznik Kirgiakow, i Chorąży Ełpaiew, do 4 L i­
niowego Orenburgskiego. Orenburgskiego Gar­
nizonowego pułku : Pod - Porucznik Denisów, do 
Simbirskiego. Batalionu wnętrzney Straży. 1 
Troickiego Garnizonowego batalionu : Sztabs-Ka­
pitan Saweliew, do Połtawskiego. Uwalniają­
cą od służby. Orenburgskiego Garnizonowego 
pułku ; Porucznik Czerkasow, zprzyczyny r 
odniesionych z rangą Sztabs-Kapitana, pozwolenie 
noszenia munduru i zupełną gażą. Wierchnie 
Uralskiego Garnizonowego batalionu : Chorąży 
Mielników, uwalnia się od służby z przyczyny 
słabości zdrowia z rangą Pod-Porucznika. Z  Przy 
czyny śmierci wysnuzaui są ze spisków. W  ba- 
tahonach wnątrzney Straży. Charkowskiego 
Kapitan Skarzyn; Ekaterynosławskiego: Poruczy 
nik Ryckiewicz; Mińskiego : Chorąży Kulikow. 
Z  Inwalidów. Zarayskiey komendy uiesłuzą. 
cych Inwglidów: Chorąży Koptew. '
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

A n g l i a .

Z  L o n d yn u  i. sty c zn ia .
W . Publicznych naszych papierach pom iesczony 

następujący wyciąg z  lis tu  M argrabiego  M o n t-  
chenu K rólew sko F rancuzkiego K om m isarza  na  
w ysp ie  S t .  H eleny do p rzy ia c ie iu  iego P . P rie  
p o c z t dyrektora  w A ugulem  p o d  d a tą  22 L ip c a  
p isa n y .

« Niemasz naym nieyszego wyobrażenia o w y­
spie tuteyszey m ó j kochany przyiacieiu z tego 
wszystkiego coście do tąd oniey czy ta li , i s ły ­
s z e l i , wszyst ie te opisania b y ły b y  rajem  wpo- 
równaniu z rzeczywistoscią. N ie obaczysz tu jak 
kręte góry od .0 do i 5o sążni wysokie. Jedna 
co się znayduje równina zajęta iest pomieszkaniem 
Bonapartego. Nieina tu  innych płodów prócz kar­
tofli i tych iest bardzo m ało  , na całey wyspie 
iedno iest tylko miasto , które do *o nalicza do­
m ów  , wsi żadney niem a a nazwane w ieyskiem i 
dom am i są biedne chałupy , drogi idą przez gle­
bo ie przepaście , a dla pieszych ani jedney niem a 
ścieżki- O to kochany przyiacieiu opisanie mojego 
mieszkania- W szystkiego czujemy niedostatek-, 
prow izye do życia nie słychanie są drogie, abym  
ci d a l pojąć fen niedostatek pow iem  tylko żedo  
opędzenia koniecznych do życia potrzeb , w yglą­
dam y z Ang'ij albo z przy ląd u dobrey nadziei 
p o s iłk u , ostatni od nas na o m il francuzkich odle­
g ły . W ęg li nawet I tory cli tu używ am y, przy­
chodzą z A nglij, na w yspie albow iem  naszey zu­
p e łn ie  ’asów na opał niema. W  tych dniach przy­
wieziono kilka wo ów z pomienionego przylądku , 
z liczby z 5 w ysłanych na Okręcie 11 padło w  
d rodze , za m łodego baranka zapłacić trzeba od 5 
do (i lu idorów , za kurę od 1 o do 15 franków, funt 
chleba który w  porównaniu z innem i potrzebam i 
do życia iest naytańszy kosztuje s > (su) —  para 
trzew ików  od 18 do ;o  fran1 ow. Opisawszy więc 
tobie w  krótkich słowach niesczęsne położenie 
nasze , będę kom m unikow ał niektóre sczeguły 
o 1’onaparcie, Garnizon W yspy składa się z a 5oo 
lu d z i, przynim  iest 5oo H arm a t, i co możdzer- 
zó w , Równina L o n g u  ud  , gdzie mieszk a G uber­
na to r, i Bonaparte zewsząd otoczona strasznemi 
przepaściami Prowadzi do niey jedna tylko droga, 
Ba którey r  os położony 58 połk ca ły  , z parkiem  
A rty le ry i, na około wszędzie porozstawiane wo­
jenne straże Bonaparte i Jego kw ita mają prawo 
spacerowania piechotą i ua koniach wewnętrz tey

równiny —  towarzyszący jemu Oficer w  mundurze,
m a raskaz nie od stępować od niego anikroi u i  
mieszka w  dom u jego — inne zaś osoby ze św ity 
jego m ają zawsze przy  sobie ordynausa —  a słu ­
żący Pod-O ficera—  G ubernator odbiera doniesie­
nia owszysthim  przez telegrafy rozstawione po ca­
łe y  w ysp ie , tak że każda nowość dochodzi jego, 
gdzieby się kolwiek znajdow ał w  ciągu dwuch 
m in u t , i że w  pszypadku potrzeby cała wyspa 
może się uzbroić przez trz.y albo cztery m inuty.

(D alszy  ciąg w  N um erze następującym.)

R O Z M A I T E  w i a d o m o ś c i .

AV Bruxel wychodzi od niejakiego czasu dziennik 
pod ty tu łem  PT olnie-m yslący  (le L iberal) w yraz 
ten m a się brać w  Bonapartowskim znaczeniu ; w  
'-7 Nrze. tego dziennika pomieszczone iest donie­
sienie o rozmowne która jakoby m iała  m ieysce 
między 1*. S ta l  i K a n in g ie m ; wiadomo ie  
Tl olnie m ysiący podobny Bonaparcie nie zawsze 
się mocno trzym a p raw d y , donosząc o w ydarze­
niach , o tych tylbo m ówi okolicznościach które 
mogą dopomodz jem u w  doprowadzeniu zamiarów 
do końca, ap ize to d a ie  prawo powątpiwauia o rze­
czywistości wyrazów w łożonych przez niego w  
usta angielskiego dyplom atyka. N ajprzód gani 
rząd W ielkiey Brytanij w  jednym że duchu co i 
brancuzcy L itra  - Rojaliści 5 a w  końcu tw ierdzi 
Że podruż pana Kaningena nie m ia ła  innego celu 
jak tylko aby się rozmówić z naczelnikami tey par- 
ty i ,  i odciągnąć króla od planu urzędowie przyję­
tego. PT o ln ie  m y ś lą c y  przyswaja n a w e t  panu  
haningenowi odezwanie się z następującą pogróżką..a 
Anglią tak postępować będzie i i  w  ciągu lat >0 nie 
zostanie F rancyi ani m orskiey ani lądowey s i ły , 
takie wyrazy w  ustach człowieka zajm ującego tak 
znaczące pom iędzy dyplom atykam i irueysce , ko­
niecznie daje powod do powątpiwania o istnieniu ta- 
kowey rozm owy , a wiadoma skłonność do k łam ­
stwa nowiniarza, pozbawia ten artyku ł wszelkiego 
podobieństwa do prawdy. —  Zapewna w ie 'e  z 
uwag do których pom ieniony arty k u ł da ł powody 
m usiały dóyść do wiadomości dziennikarza. Los 
Żółtego K arła b y ł  w sw-ieżey pam ięc i, i prawo 
wniesienia .00 franków m usiało bydz znowu czyn- 
ne. Osądził nasz PT'o ln ie  m yślący  za rzecz ko­
nieczną. zrobić tal i obrót któryby m ógł bydz wzię­
tym  za uniewinnienie sic —  w  o N ru. napomyka 
znowu o pomienioney rozm ow ie, i poczyna się żalić
n a  spreczność doniesień o niey. — A 'e  i tu iescze
nie skończył, w  dodatku Ja  Nru. przyjął ro lę obroń-



e y  ludzkości, u d a ł się do ogulnych zasad praw a
n a r o d ó w  s  t a m s t a d  czekał posiłku i obrony któreynarodow s lam *-:- . . , , . , i
nie m o eł sie spodziewać od historycznych praw d
swoich d o n i e ś  —  Skończywszy piękna prze­
m o w ę , n.'pa‘la na Angielską p o lity k ę , i do ley 
oddania naybiudnieyszych aiywszy kolorów , m o- 
w - co następnie. , Z apy ta jc ie  się m onarchow i 
narody a powiedzą wam  wszyscy, że są uzbroieni 
a]l,o dla ocbronv swojey własności , albo dla odzy­
skania spraw iediw ey niezawisłości. Lecz czyi 
kiedy kolwiek dopiął kto podobnego zam ieru ? 
Można i  powiedzieć źe niezawisłość iest w rócona, 
kiedy monarchowie i narody zrzuciwszy jarzm o 
Francyi, z pokorą Anglików przyim ują tyraństw o ? 
Jeden iest cel tylko do którego powinna zmierzać 
Europa, a to iest ten aby się niepoddać ładnego 
tronu przewadze. W iadom o iest i i  nieistnieje te­
raz takie państwo k tóreby samo jedno b y ło  tak 
s ilne , aby dla wszystkich innych m ogło  dawać 
prawa , jak to sie pokazuje od czasów W estfalskiego 
czy li raczey U trechtskiego pokoju. Francy a zruy- 
now ała równowagę w  E u ro p ie , ona tylko m ote 
janazad powrócić. —  Jeżeli zaś zam iary Anghj.a 
f M owi daley tenże dziennikarz:)  «są zgodne z roz­
m ow a przypisaną K a n in g iu o w i , W ten czas sła­
b o ś ć  Francyi równie m o ie  bydz niebespieczną iak 
o w y  potega.a T e  uwagi którem i IV o  lnie m yślący  
starasie zjednać sobie w zględy czytelników , ogul- 
nie dosyć są spraw iedliw e, lecz rzucony przez 
niego rys Angielskiey polityki przynaym niey.poty  
bedzie podcyrzanym , poki n iez ło iy  nam  m ocnicy- 
szvcb do wodow aniżeli pom ieniona rozm ow a, 
znajome są wym ów ki tylekroć w ym ierzone do An­
s i e  skiey polityki w  stosunku jey z m ocarstw am i 
ciagłey ziem i. —  N ie można jednakie powiedzieć 
aby  naród który w  powszechności dał poznać svvo- 
ja szlachetność, i wspaniałom yślność , naród który 
ty le  się przyczynił do oswobodzenia E u ro p y , i 
który zawsze b y ł  zrzódłem  i rozszerzycielem  swo­
bodnego i porządnego sposobu m yślen ia , m ia ł tak 
okrutną i samolubną p o lity k ę , aby się związać z 
U ltra  - R o y a lis ta m i  nayokropnieysza i nayzgub- 
tnpysza partyią na zgładzenie F rancyi z liczby 
Państw Europy- Rzecz nie dopoiecia jak się m o ­
gła Angliia od strzygnąc od ogulnych szlachetnych 
zasad, "na których stoi silna budowa zwiąsku czte­
rech wielkich narodów , i gdyby naw et pom ie­
niona rozmowa dowiedzioną b y ła  ze wszelką his­
toryczną akuratnoscią, to i W takim  razie podobną 
odezwę najeżałoby przypisać dyplomatyków \ ,  me 
zaś praw id łom  Angielskiego rządu. —  W o ln ie j

m yślący  naw et się ośmiela twierdzić źe Cesarz 
Rossyiski iest w  zwiąsku z party ią M inistra w e 
F ra n c y i; tw ierdzenie takowe do tego stopnia iest 
nieodpowiednie i w ielkiem u dostojeństwu tego M o­
narchy , i jego ocobistem u charakterow i, Źe nie 

i zasługuie na żadną odpowiedz : nie przyzwoite
w yrazy jakich rozm owa pomieniona pełna iest 
z łaski dziennikarza, nawTet w  tych  m ieyscach 
gdzie się ściąga do wspomnionego C esarza, nadto 
jaw nym  sa dowodem  przeciw  rzeczywistości oney 
bo ktoŹ m ia ł tak sczęsliwe zdarzenie, jak ban  
K anningen  do przekonania sięoczysty ch zamiarach 
A L E X A N D R A  względem  F ra n c y i, zwrócenie 
Domu Hurbonow jak iedyny zakład spokoynośći 
F rancij, N iezawisłość F rancyi jak nie odbity w a­
runek rów now agi, oto zasady Da których w sparty 
iak całem u światu wiadomo związek zawarty przez 
.Monarchów dla utrzym ania swobody Eu repy. 
Takim  więc sposobem cała powieść IV o ln ie  m y­
ślącego o rozmowne Pani Stal z Panem  K a n n in -  
g e n e m  z gruntu się ruynuje. Jakiż iest ztym  wszyst­
k im  zamiar IV o ln ie  myślącego ? Samy nayordy- 
naryinieyszy, wzbudzenia niewiary podejrzen ia  
i nie ukontentowania , słow em  ten który możno 
widzieć na kaźdey jego dziennika karcie. R obi on 
swoje rzem iosło i powiekoza liczbę prenum erato­
r ó w .   Ale warci politowania są ci którzy o przy­
m ierzu zaw artym  przez pierwszych monarchów 
w  świecie sądzą z słów  k łam liw ego gazeciarza; 
związek ten wspierający się na prawdzie i spra­
wiedliwości iest m ocny i nie zachwiany a złość i 
potw'arz giną ze w stydu i pogardy.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
R y s  lite ra tu ry  R o ssy isk iey  w 1815 i i 8 l(> 

roku.
( Dalszy ciąg. j 

Przechodząc do dowodzenia w yrażonych , prze- 
zem nie m yśli powtarzam  com  pow iedział na po­
czątku : porządna swoboda , i baczność R zadu ,
r-,dzą p łody  które w idziem y •- a poddanych iest rze­
czą um ieć je cenić i dopomagać do wzrostu. 
Piszący powinni bydz przekonani * iz trudy ich 
wtenczas ty lko  są użyteczne i cen n e , kiedy są 
poświęcone do ugruntowania w  sercach ich roda­
ków praw ideł Wi a r y ,  M oralności, tiiiłośći O y - 1 
czyzny, rozszerzenia prawdziwego św ia tła , zdro­
wego sm aku, i ochoty do użytecznych zatrudnień. 
Powinni nakoniec poznać rodzice , ie  naywiększe 
dobro ich dzieci na tym  zależy , aby nabyli praw­
dziwego oiwiecenia. O to  czego pragnie nasz dobry



Monarcha, a czego prawdziwa wdzięczność po 
poddanych w ym aga, wypełnienie nakazów tako- 
wey wdzizcznośći, będzie nowym zrzódłem sczę- 
scia d !a obowiązanych ona.

Należałoby teraz wyiiczyó wszystkie pisma ja­
kie wyszły w  i ó i 5 i i8 i ł i  latach ażeby potwier­
dzić cośmy powiedzieli że olbrzymim krokiem 
postępuje literatura Rossyiska , lecz takie w yli­
czenie niepodobne iest do wykonania, zmordowa­
łoby albowiem uwagę szanownych słuchaczów. 
Zamiast tego przedsię wzięliśmy wymienić w każ- 
dey gałęzi nauk i literatury, te tylko X ieg i, które 
z jakiego kolwiek względu zasługują na zastanowie­
nie się , i mogą ukazać teraznieyszy stan, kieru­
nek, i postęp oświecenia w Rossy i, 

i. Teologia,
Pierwsze mieysce bezwątpienia w  porządku 

chwalebnych zaprowadzeń powinne zająć R ossy i-, 
skię B ib liyne tow arzystwo> W iadome zapewna 
publiczności ogłoszone rachunki tego towarzystwa, 
wszystkie jego starania i czynności: powiemy tylko 
i i  od czasu zaprowadzenia Rossyiskiego ibiiynego 
towarzystwa, wydrukowano przez Komitety onego: 
Peterzburgski: Riblij w  języ ku Słowiańskim 5ooo, 
w  Niemieckim 5ooo , w Finlandskim 5ooo exem- 
plarzów ; Nowych Testamentów : W Słowiańskim 
języku 5ooo , Stereotypem w języku Ormiańskim 
5ooo, w Polskim 5ooo, w Francuskim :ooo, w 
Niemieckim 1000, w  Perskim ńooo, w  Finland- 
skim 5ooo, w Litewskim i zmudzkim 4 ooo, w 
Kałmyckim Ewangelij St. Mateusza i ooo; przez 
Kom itet M oskiewski : Riblij w  języku Słowiań­
skim 5oóo, W Jeorgiańskim 5ooo; przez Komitety 
K uriaudski i R vsk it  Now'ych Testamentów : w 
języku łacińskim 15ooo ; przez K o m ite ty : E st-  
lanski , i Arensburski : w E stlanskim  Rewel-
skiego brzm ienia, Nowych Tesfameutów 10000; 
przez Komitet D erp tsk i według brzmienia Derpt- 
skiego 5ooo. Ogólnie we wszystkich językach 
Biblij ioooo , i Nowych Testamentów 7O000.

W  1815 i 1816 latach wyszło na świat wiele 
dzieł Teologicznych, między innemi nauczające i 
uroczyste słowa znacznieyszych Doktorów, i sług 
kościoła , a wsrzod wszystkich tych dzieł pierwsze 
trzymają mieysce chwalebne trudy i prace sz.anow-

) nego Rektora Peterzburgskiey Duchowney Akade- 
mi] Archimandryta Filareta. Oprócz Kazań i mów 
rozm aitych, zaymował się pisaniem, i wydawa­
niem Aiąg prawie we wszystkich oddziałach Teo­
logu. Jego rozmowy miedzy badającym sie i 
przekonanym o prawowiernośći Grecko - Rossy i­
skiego Kościoła. _  J ego rys Kościelno - Ribliy- 
ney łnstoryi. —  J eg0 uwag; na(j Xięga Istnienia
naznaczaj m u szanowne mieysce między pisarzami
w  ogule a sczegulnie między Teologami Grccko- 
Kossyiskiego kościoła.

Prócz tego drukowano było  wiele religiinych 

języfów maCZ°n7Ch Z rViemieckieS°> i Angielskiego

Religia iest pierwszą zasadą każdego towarzyst- 
w a, prawa są drugą, Objawienie Religii n a y wy­
ższym iest dobrodzieystwem T w ó rc y  , z łu d z i zaś 
W pierwszym rZędzie dobroczyńców umiesczeni 
są prawodawcy. —  S prawdziwym i głębokim 
uszanowaniem wyznajemy przed m ądrym  Rządem 
ze Kó missy a układu praw  , wydrukowała w  18 i 5 
i 1816 latach trzy tomy zebrania praw R ossy i- 
sk ic /i , w  którym to zebraniu będą się zawierać 
wszystkich Monarchów Rossyiskich w różnych 
czasiech postanowienia , i one b ęd ą  składać osobny 
oddział. W pomienionych trzech tomach za­
warta iedna pierwsza część obywatelskiego układu.

ig d y  jescze prawa Rossyiskie w tak porządnym i 
s y s te m a ty c z n y m  n ie  b y ły  prZ e d . taw io n e  u k ł ^ i e .  
błogosławieństwa z ust usczęsliwionych współ­
czesnych i potemków naysh dszą będą nagrodą 
pracuiącym i naczelnikom, tego wielkiego d z ie ła  !

YV I e o ry i wiadomości praw n ic  m o ż e m y  prze­
minąć bez oddania sprawiedliwości P. Professorowi 
Kukulnikowi i Cwetaiewu, w  cześći zaś onego 
praktyczney pierwsze w tym  rodzaju dzieło użycie 
praw Kryminalnych  napisane przez PanaGurogla- 
dowa i warte szczegulney uwagi, i zastanowienia sie: 
O stanie ( hłopów w Rossyi J. P. Grzy bowskiegó 
Doktora praw W U n iw e rs y te c ie  C lin rkow s! im. YV 
tym Uniwersytecie niepatrząc na niedawne jego 
istnienie, iest wiele oświeconych obiecujących
piękne oyczyznie przysługi z swoich prac i zatru­
dnień.

( D a lszy  ciąg pozuicy\ )

S t .  P e t e u z b u r g u ,  nr D r v . k a b . h i  K a r o l a  K r a t a .


